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Katastrofalna sytuacja Litwy. 


Rząd kowieński nie może liczyć na otrzymanie kredytów. 


Litwini zrdzili do siebie naweł niemców. 


Berlin, 9 kwietnia. 


Zbffżona do ministra Stresemanna |że po rozbiciu się rzekomych tajnych ro-|wity żadnej przeszkody. 
omawiając w |kowań z Polską, rząd kowieński, nie mo- 


„Taglische Rundschau“, 
dłuższym artykule sytuację obecną na 
Litwie kowieńskiej, stwierdza katastro- 
falne położenie rolnictwa litewskiego, 
któremu dają się we znaki zwłaszcza 
wysokie cła oclironne, pozbawiając go 
możności pokrywania najprymitywniej- 
szych potrzeb. 

W utrzymaniu ceł ochronnych zaln- 
teresówani są wpływowi przywódcy 
parti chrześciłańisko - demokratycznej, 
którzy ludzą się, ë w ten sposób nda się 
im rozwiązać nowopowstały przemysł 
rodzimy ña Litwie. Oni to spowodowali 
katastrofalne położenie gospodarcze Li- 


twy. Rząd kowieński potrzebuje na |tońskiej, według których wszyscy oby- 


zwałt kredytów zagranicznych. 

Mówiąc o ostatnim przewrocie, 
„Tägliche Rundschau“ podkreśla, że 
rząd powstały po przewrocie miał pew- 
ne widoki otrzymania kredytów zagra- 
nicznych oraz porozumieńła z Polska. 
Chrześcijańscy demokraci gotowi byli 
wówczas zerwać stosunki z Sowietami, 
domagając się 


lima hisforyczna 


wykoJana przez ucznia 
szkoły powszechnej. 


Warszawa, 10 kwietrón. 
Na polach grochówskich, na 
Omulewskiej ue s They rytu 


hm ui. 
już z kolei wykopaliska. 

keep? oddziału szkoły powszech 
nej m w godzinach woł- 


ya t e zajęć Ekola yei spędzał czas na 
polu, po! č piaskarzofi w wykopy- 
yani piasku dia jednej z pobliskich bu- 


Wecżoraj w czasie tej pracy Mielczarz 
matknął się szpadiem na coś twardego. 
Podejrzewając, że to jakieś wykopali- 
ską, rózsądny chłopieć z zachowaniem 
wszelkiej ostrożności, wykopał pokaźną 
urnę. 

Zawiadomiony o odkryciu kierow- 
nik szkoły proł. T. eike Zienkiewicz, 
przekazał urnę profesorowi uniwersyte- 
tu dr. Włodzimierzowi Antoniewiczowi, 
dyrektorowi muzeum archeologicznego. 


Jak ZA 
mezo terenu, na ' linii Krzyża Olszynki 
Grochowskiej, również uczeń szkoły pó 
wszechnej wykopał w marcu urnę z 
kośćmi ludzkiemi. 


- ltrzymi nažar 


w szyńku pod Tarnowem 


Tarnów, 9 kwietnia. 


Wczoraj późną nocą w Dąbrowie 
pôd Tatfiowem wybuchł w pewnym 


Szynkii pożar. Skutkiem silnego wiatru |buchł kryzys gabinetowy. 


pożar przeniósł się na pięć sąsicdnich | 

budynków, które doszczętnie spłonęły. 

160 osób pozostało bez dachu. jedna ð- 

soba znalazła śmierć w płomieniach. 
na razie niewiadoma. 


w obrębie tego Sa-| cz 


Niezważając na trudy 
Tępi Sławoj wciąż brudy 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Dziennik zaznacza w dalszym ciągu, |pedzkich, nie będą w tej sprawie stano- 


Dziennik kofńiczy swoje wywody uwa 
kąc liczyć na uzyskanie kredytów Wisa że kredyty, udzielone obecnemu rzą- 
Anglji, spodziewa się je obdknie użyskać | dówi kowieńskiemu, nie mogą przyczy- 
w Niemiczech i w tym celu sonduje już |nić się do poprawienia sytuacji gospodar 
opinię riiemiecką, przypuszczając, że re-|Cżej na Litwie, ponieważ pieniądze te nie 
presje, stosowane wobec niemców kłaj-|dostaną się we właściwe ręce. 

REEE ERSE PATER 


trangia nie uznaje rządu kantońskiego 


Noty kantońskie muszą is. przez Pekin. 


9 kweitnia. Zdaniem rządu francuskiego, tego ro- 
dzaj rozporządzenie jest Sprzeczńe z o- 


CZY KTO GANI CZY o 
CZY ODMAWIA MU RA 

PAN MINISTER WCIĄŻ DALEJ 
NIE PRZERYWA LUSTRACJI 


WYNAJDUJE BRUD PORI 7 
ARGUSOWEM SWEM OKIEM 
I „ROBACTWO” W URZĘDZIE 
ZASYPUJE MAOKIEM. wi 


-uM 


Rekordowe powodzenie * 


„Szopki Gyrulika , 


„Szopka Cyrulika" przyjmowana jest 


Paryż, 
Rząd francuski protestuje przeciw 
rozporządzenióri dówództwa armji kan- | bówiązującemi umowami i musi być wy- 
Moya przez Pe 


watele francuscy mają rejestrować w ezpośrednia nota w sprawie konce- | W Łodzi wprost entuzjastycznie. Wczo- 
rządzie kan stan swego posłada- | si, wręczona przez rząd kantoński, po-|raj oba przedstawienia grae przy wy- 
nia. zostanie bez obaw przedanej sal. Brawom nie było końca. 


D S zaśrhiewała się ze znakoni- 


piosenek politycznych I lokalnych. 
póz dwa przedstawienia: 6 godz. 


8.15 1 o godz. i0-eL 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonfi- 


Żona Bana 


skarży dr. Reinera 


za ujawnienie szczegó» 
łów z jej życia prywa- 


Policjant mimowolny samobójca. 


Niechcęcy spowodował wystrzał 


od którego zginął na miejscu. 


Posterumkowy Franciszek Grzybo- 


Przewieziono go natychmiast do szpi- 
wiński z okręgowej komendy policji po- iełcarskóiej 
wsatowej dostał wczoraj rozkaz 


tala, gdzie móńmę porrocy 


prowadzenia dochodzenia 
we wsi Tupadły, w powiecie fżpno 
skim. zał przez 


wysńrz 

Posterunkowy Grzybowski udał gt aż m wóz ukł 

seta |wę I sed a powrotem m wóz e za mae |0m_kkoh LASY x z p tnego. 

wę j sadi z powrotem na w. grą wystający z wo” . Lola Bzuowa, małżorka Garis 
piate daha sł a pni my, men geek dass qd ` 
Posteruikowy cicho osunął słę m polen] Kuta, wszy klāt | zwróciła She na dróge sądową przeciw 
ską, Z wQ łaa La Głow$ daje [ko meski, MEW W głowie. dr. Reśmerowi z który składał 
ła się krew. zeznania przed sędzią Sko 

rzyfńtskóm. 


Sufener zasztylefował kochankę, 


Krwawy porachunek w śródmieściu Warszawy. M N. mk wd 


Warszawa, 10 kwietnia. Błysnał nóż < móeszczęsna zwalita Sprawy zakończonej wczoraj wyrokiem 
Straszna, sęfożą przejmująca scena |$ ña ziemię pod strasznym oiosem w |akazuiacytm, nhe zostały jedak odczy” 
rozegrała się nocy ubiegłej w centrum |P'SCY: - Kczki. lecz ado | zwiazki z procesem o dokittkżnin. 


miasta — na royu Trębadkiej i Krakow- 
skiego PrzedimieśŚcid. 
NS aaah krzyk rTózdart ciszę né- 


W oczach kilku przechodniów jakś 
drab dopadł jednej z ulicznych dziew- 


= Mafika, Stój... 


Drab rzuëég 
tati wód i go przechodnie. 
iegl policjant. 

Wezwane pogotowie odwiazło cet- 
ko ranią do szpitala Dziéciątką Jezis: 

Jest nią 20-letnia Marja Pawłowska, 
uiiczną dziewczyna, zamieszkała przy 
ulicy Solec nr. 33. 


Plany Chapifna. 


Nowojorski korespondent „Daily Mall”, któw 
ry znalazi się pomłądzy nielicznymi bardzo wy- 
benńcnini, zaproszonymi na pokaz nowegó filtra 


Krwawej zemsty dokonał tej „opłe-|B t „Cyrk”, zapytał Chsplina s jego plany na 
Szarpnął ją ża ramię, aż omal nie ut- ikun“ — sutener, 24-letni Mamam tutas przysżłość, Chaplin oświadórył, Ë fest tó ostat- 
padła. - A (Solec 33). mi obraz, dokonany w Hollywood — dalszy po- 


Oto jeden z waza obrazków dzi 
siejszej Warszawy 


— Dawai forsy? 


byt w tym mieście stał się dla niego miemożliwym 
== Nie nam nic. Nie zarobiłam... 


z powodu zajść z żoną. Wyjeżdża on wkrótce do 
Angif, skąd adaje się ha południe Francji, by 
odpocząć i zdecydować, gdzie pracówać będziś 
nad przyszłym swoim filmem —- „Klubem Se- 
mobójców' — w New Yorku, Londynie lub Pary- 
u, Obraz ten stanowić ma najwybitniejsze jeże 
dzieło, to też zamierza on poświęcić nań wszyst- 
kie dochody, uzyskane £ wystawienia wCyrga”. 


Przesilenie rządowa 
na Litwie. 


Ryga, 9 kwietnia. 
Z Kowna dotoszą, że tia Litwie wy» 
W nowym 
tzadzie wszystkie teki mala obiąć człon- 
kówie partii Lanyfiusysa. Według wsżel 
kiego prawdopodobieństwa, obejmie te- 
kę ministra spraw wojskowych Mekis. 


16 robotników zabifych 


przy wybuchu w fabryce 
Sowieckiej, 


Moskwa, 9 kwietnia. 
Z nłewładomych powodów w fabry- |. 
ce sowieckiej w Łyszwie zdarąył się 
wybiich w piecu martenowskim. 15 zas 
trudniońych przy tym piecti robotników || 
poniosło śmierć na miejscu. 


HERBATA PEREON. 


AROMAT YOANA RA i w EPO 6 
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 Współczesni ludzie jaskiniowi 
| Mieszkańcy południowego Tunisu nie porzucili 
dotychczas swych podziemnych legowisk. 


W Europie też można znaleźć skalne domy i jaskiniowych ludzi. 


Bezpowrotnie minęły czasy, gdy lu-|cyrków w Kartaginie rzymskiej w Dze | wnicy, kobiety — wróżki I wspaniałe 
dzie pędzili życie w jaskiniach i natural. |bile i Timgadzie. 
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irych podziemiach. Obecnie nawet naj- 


i wszczelinach górskich 
dla nieboszczyków. 

Na Borneo; w górach Atlasu; w gó- 
rach, zamieszkałych przez czerwo- 
nych indjach; w jaskiniach skał sudań- 
skich tubylcy grzebią swoich bliskich, 
stawiając na mogiłach ołtarze totemicz 
ne, fetysze lub wznosząc kopce z ka- 
mieni, 

Jednak 
istnieje krai, gdzie dotąd jeszcze lud- 
mość, mimo znacznej kultury, nie porzu 

ciła swoich podziemnych legowisk. 

Ossendowski w swojej książce „Pod 
smaganiem samumu* i amerykański pi- 
sarz Horacy Ashton w dziele „The mo- 
dern cave-men* opisują ten kraj. 

Jest nim południowy Tunis, gdzie pa 
nuje już Sahara. 

Na płaskowyżu Urghamia i w dolinie 
Matmaty podróżnicy spotkali wioski i 
miasteczka berberów, złożone ze skry- 
tek jaskiniowych, lub podziemnych ku- 
rytarzy, prawadzących do głębokich, 


. dobrze urządzonych, lochów, gęsto za- 


ludnionych licznymi mieszkaniami. 
Szczyt góry Czenini przed wiekami 


zmieniono w fortece, zupełnie niedo- 
stępną dla oblegających wojsk. 
Jest to tak zwana „ksar“, dokoła! 


której wykuto w skałach głębokie, po-| 
łączenie iunclami groty, stanowiące 
mieszkania ludności. 

W Medenini w dawne cazsy ludność 
przecięła skały, twórząc ulice, otoczo- 
ne ścianami piaskowców; tubylcy w 
ciągu długich wieków porobili w vich 
groty kilkupiętrowe, z zewnętrznemij 
schodami, wykutemi w kamieniu. Z bie 
giem czasu mieszkańcy nadąli swoim 
skałom dość estetyczną formę architek- 
toniczną i urządzili meczet w obszernej 
jaskini. 

W Dulracie można zwiedzać podzie 
mne galerje i groty, do których prowa- 
dzą okrągłe otwory ze schodami, wy- 
kutemi w kamieniu i stwardziałej gli- 
nie. Nawet bydło na noc zostaje zapę- 
dzane pod ziemię. Niektóre lokale w 
Duiracie, jak naprzykład „dom“ miej- 
scowego szeika, odznaczają się dużemi 
rozmiarami i pewną elegancją w urzą- 
dzeniu. 

Niezawodnie, że burze dziejowe, 
krwawe najazdy apostoła Mahometa -- 
surowego Sidi Okba zapędziły ludność 
berberyjską do skrytek skalnych i pod- 
ziemnych, gdzie pozostali dotąd. 

Dzieje tych szczepów wywołują 
szczególnie rzewne wspomnienia, gdy 
się uprzytomni, że wszystkie te szcze- 
py przed Mahomcetem od 11 wieku wy 
znawały naukę Chrystusa, a Ossen- 
dowski znalazł śród nich krzyże, tatu- 
owane, jako znaki magiczne, na pier- 
siach i czołach. 

Tunis od H wieku był przecież opo- 
ką chrześcijaństwa. - 

Kardynał Lavrnaud, studiując kata- 
kumby w Sfaksie, przysąedł do prze- 
konania, że chrześcijański kościół afry 
xański był założony przeż apostołów 
Chrystusa lub przynajmniej przez bez- 
pośrednich ich uczniów i naśladowców. 


.. Założona w Sfaksie gmina chrześci- 


jańska, ścigana przez rzymskie władzę, 
kryła się też w podziemmych grotach i 
galeriach, zmieniając ie stopniowo na 
katakumby, gdzie grzebano wyznaw- 
ców. Chrystusa, a śród nich nawet tych 
męczenników, którzy ginęli na arenach 


1 W Europie też można znaleźć skalne 
dziksze szczepy umieją budować chaty |domy i jaskiniowych w swoim rodzaju 
i domy. Dawne schroniska w grotach |ludzi. Są to cyganie hiszpańscy: męż 
pozostawiono | czyźni — muzykanci, 


kowałe i czaro- 


tancerki — gitany. 

W Grenadzie za rzeką turyści chęt- 
nie odwiedzają groty, zamieszkałe 
przez cyganów — wesołych i gościn- 
nych. 


W Poznaniu odbyło się śniadanie na cześć ustępującego attache wojskowego 


ambasady angielskiej pułk. Claytona į jego następcy pul 
nasze przedstawia anglików w otoczeniu polskich oficerów z D.O.K. VII. 


— ADA! Spe -s DR ZW PA F 


pułkownika Bridge. Zdięcie 


Tam, gdzie ruleta króluje. 


Wydarzenia polityczne w księstwie Monaco 
nie interesują zbytnio Świata. 


Władca uroczego kraiku nad mo- 
rzem Śródziemnem, liczącego 22 kim. 
kwadr. obszaru i 25.000 mieszkańców, 
ks. Ludwik Monaco, postradał naiwier 
niejszego swego dyplomatę i ministra, 
posła pełnomocnego księstwa Monaco 
przy rządach francuskim i hiszpańskim 
Leopolda Fernanda hr. Valuy d'Avri- 
court, który objąwszy w 1900 r. obec- 
ie swe stanowisko, podał się teraz do 
dymisii, aby odpocząć na stare lata. 

Wprawdzie zdarzenie to przeszło do 
tego stopnia bez wrażenia w Europie, 
że nawet nie zanotowały go urzędowe 
i półurzędowe agencje telegraficzne, to 
jednak daje sposobność przypomnienia 
ciekawych dziejów sprawy następstwa 
tronu w tem minjaturowem państewku. 

Po śmierci w 1922 r. ks. Albert I, 
znanego w świecie naukowym oceano- 
loga, autora licznych, cennych dzieł nau 
kowych i twórcy w Monaco wspania- 
łego muzeum  oceanograficznego, tron 
po nim objął ks. Ludwik, jedyny syn ks. 
Alberta z pierwszego jego małżeństwa 
z lady Mary Douglas Hamilton. 

Ale ks. Ludwik jest kawalerem, po- 
wstała więć jeszcze za życia ks. Alber- 
ta kwestja: kto obejmie tron Monaco 
po ks. Ludwiku, gdyby książę ten u- 
marł bezdzietny? A już w przewidywa 
niu tego postawil do tronu Monaco kan 
dydaturę swą viemiec, książę Wilhelm 
von Urach, członek bocznej linji wir- 
temberskiego indu królewskiego. Fran- 
cia jednak, pod klórel protektoratem 
znajduje się, iak wiadomo, księstwo Mo 
nago, nie chciała nawet słyszeć ó kan: 
dyduiurze niemca 

Syvfuacja więc była kłopotliwa, ale 
znalazł sposób wybrnięcia z niej właś- 
nie ustępujący dziś ze stanowiska, hr. 
Valiy d'Avricoutt. 

Oto ks. Ludwik, służąc w wojsku 
francuskim, zawiązał w mieście algier- 
skiem, Konstaistynie, stosunek 1niłosny 
z iednąfirancuską bardzo skromnego po 
chodzenia i miał z nią córeczkę, której 
na chrzcie św. dano imiona: Charlotte 


Louise Jaliette, a gdy 
matka dziewczęcia umarla, książę nie 
tail, że jest oicem sieroty i wychowy- 
wał ją pieczołowicie. 

Za sprawą tedy hr. Valiy d'Avri- 
court, ks. Albert ogłosił najpierw, dla 
usunięcia kandydatury Uracha, dnia 5 
Stycznia 1911 r., dekret, postanawiają- 
cy, że w razie braku potomków ` płci 
nurskiej, tron Monaco przechodzi na li- 
ijẹ żeńską rodu książęcego, poczem 
adoptował w 1919 r. córkę swego syna 
nadając jej tytul księżniczki Valentinois. 


Następnego już roku księżniczka po- 
ślubiła Piotra hr. de Polignac, ze starej 
irancuskiej rodziny arystokratycznej, 
który przy'ał nazwisko książęcego ro- 
du Grimaldich, władców odwiecznych 
księstwa Monaco i postarał się z młodą 
swą małżońką o to, że ks. Ludwik ma 
już wnuków, a tron Monaco spadkobier 
ców usne „nionych. 

Dodajmy jesżcze, że ks. Ludwik do- 
służył się podczas wielkiej wojny stop- 
nia generała w armji francuskiej. 


Ly SASA Sa a. 


wkrótce potem] 


Profesor unjwersyłetu Jagiellońskiego 
Adam Krzyżanowski, który ostatnio per- 
traktował w imieniu rządu polskiego o 
pożyczkę amerykańską. ' 
TETEE TOT DEEI EEPE CEEA 


Stracenie szpiegów 
w Toruniu. 


Piątek Paweł 


Urabniak Kazimierz -> 


Tajemniczy napad w willi. 


Napastnicy nic nie ukradli, 


W Monte Carlo wydarzył się one- 
gdaj tajemniczy wypadek napadu na wil 
lẹ zamieszkałą przez dwie angielki pa- 
nie Hutchiason z córką i dwauidziestolet- 
nia służącą Olgą Rey. 

Panie Hutchinson wybrały się popo- 
łudniu na przęchadzkę, zostawiając wil 
lę bod opieką służącej. Po powrocie 
zauważyły obie angielki, że drzwi willi 
są naoścież otwarte, a wewnątrz panu- 
je nieład. Przerażone udałv się do kuch 
ni, skąd dobywały się jęki. 

Znalazły tam służącą przywiązaną 
do krzesła sznurami, z zakneblowanemi 


się w kuchni, były otwarte. Pośpiesza 
no służącej z pomocą i przewieziono ją 
do szpitala, ponieważ stan iej jest groźny 
Po ochłonięciu z przestrachu angiel- 
ki przejrzały mieszkanie i stwierdziły 
że nie zabrano z niego ani jednego s 
bardzo. kosztownych przedmiotów, któ; 
remi zapełniona jest willa. Nie ruszona 
również pieniędzy. Š 
Wobec tego sprawa ta budzi ogrom: 
ne zaciękawienie, tem bardziej, że słu- 
żącej, z powodu iej groźnego Stanu zdrę 
wia nie zdołano dotychczas przesłu: 
chać: Niewiado, czy iest to akt zemsty 


ustami. Oba kurki gazowe, znajdwiące'na służącci, czy też nieudałe włamania 
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— pay dzieci pati grają na cztefw ręce?... 


AROE dzieci nie są przecież małpami... 
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Robinzonada 18-lefnieyo romantyka. 


Zakochał się do szaleństwa w starszej niewieście, 


a onuszęzony — usiłował pozkawić się życia. 


Łódź, 10 kwietnia. 
1a-letni Stasiak Rękawiak przed kil- 
ku tygodniami opuścił dom rodzicielski, 
pragnąc zaznać rozkoszy Samodzielnego 
życia. 
Wyjechał do Ozorkowa, gdyż w mas 
teczku tem miał jakiegoś kolezę. 
Chłopiec zabrał z domu kilkadziesiąt 
złotych, to też w pierwszym okresie swe 
go .„samodzielrego życia”, nie odczu- 
wał braku pi 'eniędzy. tembardziej, iż za- 
opiekowali się nim rodzice jego przyja- 
ciela, którym powiedział, iż stara się w 
Ozorkowie o posadę. 
Rekowiak włócząc się całemi dniami 


po Cao miasteczka, zetknął się gdzieś 


Wstyd, anan sekwestratorzy! 
Nie wypada siedzieć w obcem mieszkaniu w kapeluszu! 
Władze zwierzshnie powinny nauczyć swych podwładnych elementarnych 


Łódź, 10 kwietnfa. 

Do redakcji naszej zgłosił się wczo- 
raj jeden z naszych czytelników, Nazy- 
wa się iznacy Milsztajn. Mieszka przy 
ul. Składowej 13. 

Pan Ignacy Miłsztaji opowiedzłał 
wam następującą historyjkę, maca niżej 
przytaczany dosłownie 

na jego całkowitą odpowiedztatiość. 

Wczoraj do mieszkania pana Miisztaj- 

na przybył 

dwaj scekwestratorzy, ` 
którzy zabrak się 46 czynżónka swych ò- 
bowiązków. 

Ałe zapomnieft ó tem, że 

"mle. są na nicy, ~ ü 
lecz DaN obcem mieszkaniu, daję sen 
tarne poczucie taktu nak 
bez wzęłędu na kopiow 
zdjąć kapelusze. 

Panowie sekwestratorzy zapomnieli 
o tem. 

Usiedft przy stołe 

w kapełaszach. 
zaczęli coś pisać — 
w kapełuszach. 
Zwracafńi się do domowników z pyta- 


mar — 
w kapeluszach. i 
Trudmo.. To słę zdarza. Ozasem 
Więc p. Miisztajn zwrócił panom se- 
kwestratorom grzeczną wwagę: 


zasai UTZeCZNOŚCI. 


ołe — mieszkanie , (w.którem pracują, 
uważają za swą kancelarię, © 
gdzie mogą postępować według swego 
upodobania: 
Tyle panowie sekwestratorzy. 
Właściwiee można. było tę wiado- 
mość podać ŚW ; 
; bez komentarzy. 
Fakty mówla już same za siebie. 


Ale pp. sekwestratorom raljeżałoly |" 


zwrócić uwagę na pewne szczegóły, 0 
których, zdaje się, nie wiedzą. 

Po pierwsze: nikt me jets obowi jza- 
ny do wywieszania w niieszkaniu pry- 
watnem wizenmków najwyższych doj. 
stojników państwa,a mmo to, ys- 
brak wizerunków nie upoważnia jeszcze 

| nikogo do nie'aktu. 

Gdy wchodzimy do obcego mieszka- 
nta, me ogtadamy sie najpierw 

czy wiszą obrazki na ścianie, 


lecz przedewszystkiem zdejmujemy ka- 
pelusz. 

Tak jest na całym świecie, proszę pa- 
nów sekwestratorów i chyba 

m papiasów į hołentotów jets maczej. 

Po drugie nawet mimdur hib stano- 
wisko urzędnika 
nie daje nikomu prawa do arogancji 
Sklon jesteśmy sądzić 
wręcz przectwnie. 

(A po trzecie wątpliwą jest Jeszcze 
rzeczą, czy mieszkanie, w którem znaj- 
duje stę urzędnik, 

odrazu przelstacza się w kancefarję. 

Cóż to za magiczne sztuki ?... 
+ Przypitszczamy, że odpowiednie wła- 
dze nipiętnują należycie 
nietakt panów sekwestratorów 
] potczą żch dokładnie jak powinnł się 
zachować w obcych mieszkaniach. 
—Sir— 


Ucieczka płochego don-Juana. 


Wziąt posag i opuścił 40-letnią kochankę 
Policja poszukuje nieletniego kryminalisty. 


Łódź, 10 kwietnia. 
Niejaki Bolesław Tomicki, syn eko-|Z 


nowa z pod Częstochowy, okradł rodzi- 
ców i przez dłuższy czas włóczył się po 
wsiach i folwarkach, kradnąc co się da- 


— Może panowie zeclicą łaskawie |lło. Przez dłuższy czas prowadził taki 


zdjąć kapelusze 

Panowie sekwestratorzy spojrzeł na 
właściciela mieszkania zdziwionym wro 
kiem, a jeden z nich sem wzruszająco 
SZCZETZE : 
Ale stę zaraz pocą 
Zrozumicti, że popołniii błąd, że to 
wypada. 


Zaczęj! się więc tfunmaczyć. 
`  |wtaśnie ich tłumaczenia są najcha- 


> dzięki którym rzekomo nie są obowią- 
zani do zdejmowania kapelusza: przede- 
wszystkiem w mieszkaniu niema 
wizerunku wyższego dostojnika 
państwowego. 
(sie), po drugie panowie sekwestrato- 
rzy są oboenia 
na służbie 
dla ścisłości p. M, ddzaje, że pp. sekwe- 
stratorzy 
nie nosil? żadnych mundurów, 


dem i wspierała 
przyjaciela, które w dalszym ciągu był 


nędzny tryb życia, aż wreszcie sprzy- 


Po pewnym czasie otrzymał zajęcie 


pod Pabjanicami. Gospodynią jego była 
40-letnia wdowa 
micki ujął. Esc gp zachowaniem i staran 


nością w 
Wdówka z zaczał prowadzić z Tomic 


Białkowa, którą To- 


kim romans, o którym zaczęła mówić 


cala wieś. Chłopak, rozzuchwalony po- 


wodzenierm i dóstatkiem, w którym się 
znajdował, zaczął pić i hulać. A i gospo= 
dyni wkrótce mu obrzydła,,. 

Gdy mu zabrakło pieniędzy, zabierał 
jej z kuferka. Po pewnym czasie wdowa 
zaproponowała mu małżeństwo. 

Tomicki zgodził się pezornie na pro- 


krzyło mu się ono, więc postanowił |jekt, dał na zapowiedzi itd. 
wziąć się do uczciwej pracy. 


Białkowa, zadowolona, zapisała ko- 
chankowi wszystko przed ślubem. Wów 
czas sprytny Tomicki wziął 3.000 zł. a 
conto gospodarstwa i zbiegł w niewiado 
mym kierunku. 

Białkowa z rozpaczy targnęła się na 
życie. Fese wieriona ją w stanie bezna- 

do szpitala w Łodzi. 


Üm — złodziej, ona — żebraczka. 


Kryminalny romans z bruku łódzkiego. 


Łódź, 10 kwietnia. 
Janina Kulewiakówna, bęzdomna i 


bezrobotna, miała jedynego przyjaciela, 
Leonarda Farbiarza. 
nigdzie nie pracówał i 
pieniędzy. 


Farbiarz również 
nie miał nigdy 


Kulewiakówna, nie 


mogąc znaleźć jlica Aleksandrowska, wyciągnął 
żadnego zajęcia, oddała się żebraninie, 


Pewnego dnia zwierzyła się mu, iż 
w SB kilku godzin zarobiła osięm zło- 
tyc 

Farbiarz postanowił skraść dziewczy 
nie pieniądze, 

Gdy przechadzali się o zmierzchu u- 
iej z 
kieszeni woreczek, w którym przecho- 


Włóczyła się po przedmieściach Ło-|wywała drobniaki. 


dzi, natrętnie doriagając się datków ad 


przechodniów. 
Zawód ten okazał się dość intratny. 
Dziewczyńa nie przymierała już gło- 


nawet CZĘSŁO swego 


«cz zwykłe ubrania cywiinę!). a po trze- | bez pracY. 


| 


Kulewiakówna nie spostrzegła jego 
manipulaciji, Dopiero po rozstaniu się- z 
przyjacielem skonstatowała brak pienię- 
dzy, 

Nie mając wątpliwości, iż Farbiarz 
przywłaszczył sobie osiem złotych, po- 
stanowiła go 


z 30-letnią Marianną Olczakowska, 0- 
sóbka, cieszącą się w Ozorkowie nie- 
zbyt pochiebną opinją. Olczakowska za- 
prosta chłopca do swego mieszkania. 
Rękowiak z biertwszego wejrzenia za- 
kochał się w eczkowej da- 
mulce. ; 
— Nie rozstaniemy się Już nigdy — 
oświadczył jej — kocham cię nad życie. 
Olczakowska przyjęła go z kelly 
ramionami: zapewniła go, iż odwzaje- 
mni mu się uczuciem. 
Sielanka trwała niedługo. I 
Pewnego dnia młodzieniec zwierzyć 
się wybrance serca, iż posiada pięódzie= 
siąt złotych. 
Olczakowska poprosiła go © pożycze- 
nie tych piemi 
Gdy otrzymała  pientąkdze natyche 
miast zmieniła swój stosunek do mło: 
dziutkiego amanta. 
Przy następnej wizycie — wskazała 
drzwi. 
Rękowiak zrozpaczony zawodem mi- 
łosnym usifował tarznąć śię na własto 
życie, lecz na szczęście zdołano mu przes 
A PUNA w jego rozpaczliwych zsunia= 
rac 
Olczakowską zajęta stę policja. 
ERLE TELISE EE IE LAEN AIEEE 


Tajemnica Ślubnej 
zasłony. 


Pana młodego ożeniono 
podstępnie ze starszą 
siostrą narzeczonej. 


Warszawa, 10 kwietnia 

Od kilku dni błąka się po Warszawie 
smutny człowiek, p. Szloma Bibel, ze 
Skierniewic. Nominalnie jest żonaty, a 
jednak żony nie ma, nie miał i wątpliwe 
— czy po okropnych przejściach zdecy+ 
duję się na nowy romans. 

Oto co spotkało p. Szłomę. Przed 
dwoma miesiącami zaręczył się z pan- - 
ną Mirlą Blikfhanówną, córką zamożne- 
go kupca z Radomia. Jako chasyd, nie 
mógł jej widywać i tylko raz jeden zdą- 
żył z nią zamienić parę czułych słów. 

Ślub odbył się w Radomiu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, pa- 
na Szlomie, który cierpi na wadę wzro- 
ku, przed samą uroczystością stłukły 
się binokle. Podobno stało się to za 
Sprawą teścia. 

Gdy narzeczona stanęła pod balda. 
chimem, oblubieniec nie mógł jej się 
przyjrzeć, bowiem stosownie do zwy* 
czaju, miała twarz zasłoniętą szalem. 

Dopiero po ceremonji, znalazłszy się 
sam na sam z żoną, pan Szłoma 
okrzyk zgrozy. To nie była Mirla, przed, 
miot jego kawalerskich marzeń, lecz 
starsza o pięć lat Kajla! 

Rozczarowany małżonek skoczył ku 
drzwiom, zaczął walić pięściami, kopać, 
szarpać za klamkę. 

Protesty pozostały bez echa. 

Przetrzymano go całą noc w zamknię 
ciu wraz z podstępnie narzuconą towa 
rzyszką życia. 

Wytrwał do rana, poczem korzysta 
jąc z pierwszej sposobności, uciekł. 
zloma- przyjechał de 


mu 


Wyjaśnienie. 


P. Lewe Stefan, szofer prosi pas g 
zaznaczenie, że w wypadku zderzenia 
się jego samochodu z tramwajem, © 
czem donosił wtorkowy „Express“, je 
chał z przepisową szybkością i według 
wymagań rozporządzienia o ruchu koło- 
wym. wobec czego nie ponosi żadnej od 


iedzialności za adek, 
powiedzial Wyp: Ç 


kiejś knajpie, gdzie raczył się wódeczką 
za skradzioną gotówkę, 

Był już kompletnie pijany I przyznał 
się natychmiast do wszystkiego, ale nié’ 
miał już ani grosza. 

* zameldowal dziewczyna o kradzie- 
y zameldowała w po 


rz znalazł się 
a NE N 53 4 k qas 6 Macka doi 


Felieton. 
-Studia nad hygieną. 


— Mężusiu — powiedziała pani — 
przeczytałam właśnie lekarską ksiąkę, 
z której dowiedziałam się, że małe dzie- 
ci nie powinny nigdy leżeć na prawym 
boku. Ileż musiał wycierpieć nasz Muś, 
leżąc tak długo w niewłaściwej pozycji! 
` wo — odpowiedział pan — 
Muś nasz, to samo zdrowie, Ale kładź 
dziecko tylko na lewym boku, 

„ W kilka dni później rzekł pan do pa- 


mi; 

— Wiesz, czytałem dziś w gazecie 
obszerny, fachowy artykuł lekarski, do- 
wodzący, że nie wolno kłaść  małyc 
dzieci na lewym boku, bo pozycja taka 

iska im serce. I to jest całkiem logicz- 
ne, Od dziś Muś będzie leżał tylko na pra 
wym boku, W kilka dni później wpadła 

ami z jakąś broszurką w ręku, do ga- 


tu A edy 
— Czytaj i przekonaj się, jacy z nas 


ignoranci! Kładziemy Musia to na lewą 


to na prawą stronę, a tu wyczytałam 
właźnit, że dziecko powinno spać tylko 
nawznak. Teraz już wiem, dlaczego Muś 
śpi tak niespokojnie, > 
Odtąd Muś leżał nawznak, póki pani 
nie wyczytała w jakimś miesięczniku le- 
karskim, że jedynie hygienicznym spo- 
czynkjem dła dzieci jest leżenie na brzu 
chu, Ta nowa poza nie przypadła dziec- 
ka do smaku, Mué wrzeszczał i kopał no 
gami, 
— Podłóż mu poduszioę brzu- 
szek| — wołała pani. pot 
"Pr wa nic papis — wołał pa 
em, że i ające na usz 
kach, dostsją skrzywienia Sie ok Ek 
— Wielki Boże. Moje jedyne dziecko 
— kalekąl., 
Poduszka wyleciała w powietrze, 
Ale po kiku dniach znów gdzieś prze 
czytał pan, że gdy a leżącego dziec 
ka znajduje się w horyzontalnem poło- 
benin, na rówm z ciałem, zdarzają się 
dziecku silne uderzenia krwi do głowy. 
— A więc jak ułożyć Musia prawdzi 
wie hygienicznie?! — biażała zrozpaczo 
ma pani. Tego nie wiedział nikt — na- 


wet i sam Mus, Prz. W. 


Tulipan chory na tyfus. 


Jeden ze znanych bakterjologów nie 


-mieckich dr. Stikli, zrobił niezmiernie in- 


teresujące doświadczenie, które zakra- 
wa poprostu na jakąś powieściową fan- 
tazję. Znalazł on mianowicie kwiaty tu- 
lipanów z tyfusowymi hakcylami. Ro- 
ślina nie wykazała żadnych zmian cho- 
robowych, natomiast zaobserwowano 
zmianę u samych bakcylów -tyfusu. U- 
trzymywały się one w roślinie dobrze, 
mrożyły się, a z czasem wystąpiły u 
nich uderzające odchylenia od normy. 
Pojawiły się nowe formy wzrostu kolo- 
nji, a same kolonie nabrały osobliwego 
żólto-bronzowego zabarwienia. 

Skoro bakcyle tyfusu przeszczepiono 
na dawny właściwy teren, odzyskały 
pierwotną formę, ale nie wszystkie jed- 


mak. Niektóre zachowały tę nową for- 


mę. Rezultaty tych eksperymentów o- 
twierają nowe perspektywy dla badań 
bakterjologicznych. Metoda szczepienia 
bakcylów roślinom, może obfitować w 
cenne rezultaty biologiczne, umożliwia- 
jące dokładniejsze zbadanie mikroorz- 
nizmów. 


m u; 


EXPRESS NIEDZIELNY 


W SZPONACH HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM. 


Dalsze 


Dziennikarz amerykański J. C. Des- 
rick spotkał na ulicy New Yorku auto- 
mobil, w którym handlarze żywym to- 


natrafiwszy po śladach, na ich spelunkę, 
którą był opuszczony dom warjatów. 
Pragnąc wydrzeć niecnym bandlarzom 
tajemnicę zadzwomił do drzwi wejścio- 
wych, zdecydowany na wszystko! 


—e:— 7 


Jaskinia rozpusty i zbrodni. 


W jaki sposób zmuszano porwaną dziewczynę 


do uległości? 


——  —103—— 


przygody dzielnego 


dziennikarza. 


przekręcit kontakt elektryczny w kafiu |mowy, zakomumfkowana policji, wystar- 
zapalłająć jednocześnie kieszonkową la-|cza by zaprowadzić wiaścicżei tego m- 
tarnię. f strormego zakladu na elektryczny fotel. 
— No, chodź pan, mruknął wreszcie|j  Najwidoczniej nie obowiano się © 
niechętnie. Drzwi otworzyły Się szero-| cafe į grano z nim w otwarte karty! 
ko, zatrzaśnięte po chwili ręką olbrzyma. S ToN 
— Niech pan kieruje się za „mną |... Mary, — dochodził z za ściany rów 


wzdłuż ściamy. Stąpali po miękkim cho- 
dniku. Korytarz mustat być dość dhugi, a foc] ESSA ONN IEE: 


bo droga trwała kilka minut. Nareszcie 


metys zatrzymał się przed matem] — Co wy ze mną robicie! Obiecywe 


drzwiczkami, í otworzył je wprowadza- 


Czego pan chce 
u diabła, 


Człowiek, który na dzwonek Derric- 
ka, otworzył drzwi nie mógł być zaliczo- 
ny do łudzi jowialnych lub syrmpatycz- 
nych. 

Owłosiona pierś, wymykająca się z 
pod rozchełstanej koszi į muskularne 
dłonie zmamionowały atlete o sile nie- 
bylejakiej. Oliwkowa, szeroka twarz me- 


h|tysa, o małych, biegających oczkach, 


| warem uwozili swą ofiarę. Puścił się za 
nimi w pogoń i przybył na przedmieście, 


mówiła, że jej właściciel nałeży do rzę- 
du tych dżentelmenów, 
się przed niczem. 

— Czego się pan fluczesz po nocy i 
dzwonisz do cudzych mieszkań?! Wo- 
góle czego pan chcesz u dłabła? 

Derrick zrozumieł, że ol'wkowy dżen 
telmen, podejrzewa go o chęć wydarcia 
mu tajemnic bo ani na chwilę nie wat- 
pił, że ma się tu do czynienia z bandą 
zdecydowanych na wszystko złoczyń- 
ców, 

„Nie chciał jednak tak szybko kapitu- 
lować i postanowił bodaj za cenę życia 
dostać się do wnętrza tajemniczego 
domu 

— Zabtakatem się na tem przedmieś- 
cù. Wie pan, że do miasta bardzo dale- 
ko. Niech pan będzie tak uprzejmy i po- 
zwoli mi skorzystać ze swego telefonu, 
bym mógł zadzwonić do garażu po Sa- 
mochód. Jest taki deszcz, że maczej nie 
dostanę się do miasta. Przepraszam paną 
bardzo za subjekcję. 

Olbrzym mruknął coś pod nosem i 


nie cofających 


jąc dzienmńikarza do wnętrza 
pokoju. 
— Światło tu zepsute. Musisz pan 


ła má pami posadę, a teraz znęcacze sto 


ciemnego nademna. Do niczego mnie nie zrnisźcie, 


choćbyście mnie mieti zabić. 
— Nikt c% nte chce zab. Jeśli bę- 


m'eć cierpliwość | poczekać trochę, bo| dziesz rozsądna będziesz miała życie je 
telefon narazie zajęty. Zawołam pana i|dwabne. 


zaprowadzę na górę, gdy będzie wolny. 


Po chwili dziennikarz został sam w ną roziegł się spazmatyczny płacz, prze- 


pokoju. 
wzdłuż i wszęrz 
muslał być niewtelki. 


Przemierzając go krokami|chodzący w długotrwałe, histeryczne 
, że łkante. 


dle latarki kieszońkowej nie mógł roz-|Po chwili przypomntat sobie, eż to samo 
poznać sprzętów ani urobić sobie poję- brzmienie głosu uderzyło go, zdy ujrzał 
cia o wnętrzu. Rekoma namacat okno, |w oknie mknącego samochodu uwożoną 


które było zabite deskami. 
Sympatyczny przewodnik zdawał słę 


nieznajomą. 
Teraz, gdy perswazje nie pomogty, z 


zapomnieć o istnieniu Derricka, który | kolei druga kobieta zaczęła tracić ró- 
ćmiąc papierosa po papierosie, oczekiwał | wnowagę. Głos jej przechodził w nuty 


cierpliwie czem się to wszystko skoń- 
czy, zdecydowany na wszystko. 


Rozmowa za Ścianą. 


Za ścianą toczyła się rozmowa, któ- 
rej dziennikarz przysłuchiwał się od k1- 
ku minut z rosnącem przerażeniem. 

Treść rozmowy nie nastręczała żad- 
nych wątpliwości co do tego, że zma- 
lazł się on w spelumce łotrów, handlują- 
cych żywym towarem. 

Musiano widocznie powziąć jakieś o- 
kreślone plany w kierunku unieszkodii- 
wienia Derricka, w przeciwnym wy- 
padku nie pomieszczono by go w pokoju, 
z którego mógł słyszeć podobną rozino- 
wę. Jedna dziesiąta część treści tej roz- 


Zemścił się po 20 latach 


za wzgardzoną ongiś miłość. 


Powszechnie się sądzi, że czas leczy 
wszystkie rany, ale przeświadczenie to 
jest błędne, jak dowodzi tęgo wstrząsa- 
jący dramat, który w tych dniach róze- 
grał się na Węgrzech. 

Było to przed 20 laty. Robotnik zie 
mny, zatrudniony przy kolei, nazwi- 
skiem Aleksander Viszkowicz z gminy 
Erd, zakochał się w Agnieszce Timko, 
biednej dziewczynie wiejskiej. Rodzice 
jej przyjęli go jako. narzeczonego, ale 
zanim nadeszło wesele, stanął mu na 
drodze inny konkurent, zamożny parob- 
czak wiejski, który — zwyciężył. Agnie 
szka została jego żoną. 

Aleksander Viszkowicz, zadraśnięty 
w swych uczuciach, początkowo szałał, 
prześladował Agnieszkę swą milości% 
czynił jej różne propozycje, a wreszcie 
poprzysiągł zemstę. 

Biegły lata i Viszkowicz uspokoił się. 
Wszystko się przynajmniej zdawało, że 
uleczył się ze swej nieszczęśliwej mi- 
łości. Oddał się z całym zapałem pra- 
cy, o straconej narzeczonej zdawał się 
wcale nie myśleć, ale — nie ożenił się. 


1_——o_—HWIUIIr n - x FT n  . 


udowodnił obecnym, że o niczem nie za 
porminiał. Zdarzyło się bowiem, że Agnie 
szka, z mężowskiego nazwiska Kalmark 
przechodziła w towarzystwie przyja- 
ciółki koło toru kolejowege, na którym 
właśnie Viszkowicz w owej chwili pra 
cował. Gdy obie kobiety zbliżyły się 
Viszkowiez nagle rzucił się ku swej da- 
wnej narzeczonej z wzniesionym do gó 
ry oskardem. 

— Teraz — zawołał — porachuję się 
z tobą, za cierpienia moich 20 lat. 

[ zanim kto zdążył temu przeszkodzić 
wymierzył tak silny cios w głowę owej 
kobiety, że padła ona krwią brocząc na 
ziemię. A. Viszkowicz mimo to wymie- 
rzał swej ofierze cios za ciosem, na każ 
dego zaś "to usiłował się doń zbliżyć 
rzucał się z oskardem i nożem. Gdy uj- 
rzał, iż Kałmark już nie żyje, rozpoczął 
dokoła jej krwawego trupa dziki taniec. 


Dopiero ujrzawszy zbliżających się 
żandarmów, Viszkowicz zaczął uciekać 
wzdłuż toru kolejowego, ale uriet tyl- 
ko tak Jlugo, dopóki nie nadjechał po- 
ciąg, po jera zbliżeniu się bowiem rzu- 


Z biegiem lat postarzeli się mąż, żo-|cił się na szvny i został na sztuki por- 
ma iten „pierwszy“. Jednak Viszkowicz 'wan' przez lakometvwe. 


ostre krzykliwe, nieprzyjemnie. 

— Widzę, że-po dobroci z tobą nie 
można, ty głupia krowo! Trzeba znowv 
będzie zawołać Joe'go. A ty wiesz, że 
Joe bez bata nie chodzi. 

Krzyki starwały się coraz głośniejsze. 
Jęki i wzywania o pomoc z za Ściany 
świadczyły, że ów Joe przyszedł i naj--* 
widoczniej przystąpił już do swej. czyn- 
ności. Po pewnym czasie jęki katowanej 
kobiety, umfkty. 


Zobaczysz wszys(ko, 
fy psie! 


Rówaocześnie drzwi otworzyły sk 
i mały pokój załegły promienie światła 
z lampy, zwiszającej u sutitu. Do poko- 
ju, który przemierzał nerwowemi kro- 
kami dziennikarz, wszedł olbrzym, Od- 
pychając metysa, który mu otwierał 
drzwi, z batogiem z byczego surowca w 
dłoni. 

Byt to pewno ów Joe, o którym mó- 
wiono za ścianą, a w towarzystwie jego 
szczupły łysiejący brunet, w białym 
kitlu, który. się przedstawił: 

— Jestem dr. Brown! Jesteś pan w 
mojej lecznicy, którą najwidoczniej tak 
gorąco pragnąłeś zwiedzić, ale nie wiem 
CZY». 

— Wiem kim jesteście łotry. Nie zej- 
dzie wam to na sucho; wy jeszcze nie 
wiecie kim ja jestem. 

— Wiemy! — szczekuął krótko me- 
tys. — Watpię, czy będziesz zadowało- 
ny z tego coś wywąchał, ty psie poli- 
cyiny. Nie uda ci się zrobić z tego użyt: 
ku przed swą zwięrzchnością. 

Fala krwi uderzyła dzieunikarzov do 
głowy. Nie zdając sobie z tego sprawy 
co czyni, rzucił się z podniesjonemi. piš. 
ciami na metysa. Trwało wszystko oka- 
mgnienie. Potężny cios pięści metysa w 
głowę, nieomylny cnouck-out ; dzienmi 
karz bez przytomności runął na podłogę. 

Quis. 


Zbrodnia szofera—dusiciela. 
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Zamordował swą żonę, 


Uciekł z kochanką, lecz został schwytany, 


spall ciało. Naste- 
Salę wiał A AA 


przyúem dojrzał przez 
pół: otaa śe. Vennspde Godsica da- 
gie ogień w kałoryferza. Przez cztery 
dni ł noce żar nie ustawał. Nie podejrze- 
EA RE 


PIERWSZĄ 
ŁÓDZKA 
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drzwź | wziąłem jedną tylko myśl: nołec z Nancy 
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a clało snall w piecu. 


ków malazi wśród popiołów kaloryfe- 8 
ra, resztki kości, szpiłki, agrafki, fiszbi- || 
ny od gorsetu ftp. R 
Dano znać policji. Stwierdzono, że | ei 
w kaloryferze spalono ciało ludzkie, wi- | Ë 
doczmie kobiety. Matka ì siostra ofiary ke 
nie taty o niczem, chociaż powzię- | PER 


ły ała ipa š 
ergiczne śledztwo, wykry- | b 
to RE: any 4 psrzedawszy ubo- | P 
gie umeblowanie z mieszkania ra 720 
franków, nelekł do Paryża. > 


Dziś 


go niebawem, okutego w kajdany į wsa- | Ë 
dzono do więzienia śłedczego. Po pew-|F 
nym czasie przyznał stę Vermande do | BER 
wszysikiego. obs, 

Zapewniał jednak, że uczynił to w |06 
przystępie wielkiego podnieciena, nie z | Pi 
rozmysłem. Równocześnie aresztowano | 
również jego kochankę, 25-1etnią Pauli- 
nę Windeck, z dormm Całafis. 

Zbrodniarz tak opowiada swój czyn: | Ë 

Około godziny dE po południu m!a- |D 
lem gwałtowną sprzeczkę z moją żoną, | [6 
Nie byta to pierwsza sprzeczka. Od dwu lg 
łat sceny byty prawie codzienne. Wy- 


Trzy akty 


rzucić. Wtedy chwycilem ją pod gardło. | |SEGŃ 
Nie broniła się. Po kiku minutach prze- | AREN 
konałem się, żem ją udusil. Leżała na PORĄ 


Długo chodziłem po korytarzu. Wró- ga, 
ctwszy do domu, wziąłem cłało i nielĘ 
rozbierając go, wepchsrąłem do kałory- | E 
ferm. Kaloryfer ma trzy paleniska. Pale- | Ë 
nie trwało kiłka dn f mocy. Wtedy po- 
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(SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO ` PRZESTĘPCY). 


M — Sądziłem waśnie, że pam tak po- 
stapi — odparłem — Umryśnie przysze- 
dłem tak wcześnie, ażeby przeszkodzić 
panu w popełnieniu jakiegoś nierozważ- 
nego kroku... Włem w tej sprawie może 
więcej, niż par. I 

— Donystam ste., — rzekł Balfer — 
chociaż przyznam się panu, że to jesf 
dia mnie niezrozimiałe, albowiem ro- 
zmawiałem na ten temat tylko z moją ż0- 
ga... 

— Ale pan zapomina o fem, że ktoś 
inny mógł go również poznać... 
` — Pan ma rację... — zgodził się Bal- 
fer — zupełnie o tem zapomniałem... Czy 
nie poznał go Czasem ktoś z mojej służ- 
by? 

— Nie... — nspokoiłem go — Ten, kto 
go poznał, będzie napewno milczał... 

Balfer znowu pokiwał niedowierzają- 
co głową. 

- — Pan jest dla mnie zagadkowy... 
Jest jeszcze tak wcześnie i pan już wszy- 
stko zdążył zalatw é... 

— Musiałem się pośpieszyć... Zresztą 
wine w tym wypał”ku ponos: nietylko Go 
dard.. On ma spólnika o wiele groźniej- 
szego jest jednak od niego sprytniejszy 


wierzy, że to był Godard! 


M SLING. — Tem lepiej!.. 


-Fa Wilimofa. 


wiedzieć, że miała rację i pan się omyfił... 
Na przyszły wtorek zaproszę pana i jesz- 
cze pewną osobę, która może więcej in- 
teresuje się Godardem niż pan — a mam 
na myśli miss Harrison — otóż na przy- 
szły wiorek zaproszę pana i miss Har- 
son do jednej willi w sąsiedztwie, 
Gospodarza nie będzie wówczas w do- 
mit, wobec czego będę mógł wam poka- 
zać coon ukrywa przed wszystkimi, 
Gdy wróci, pokażemy mu dowody jego 
winy. Dalszy plan działania pozostawiam 
paru i miss Harrison. Jeżeli każemy go 
aresztować, to niechybnie Godard będzie 
również w tę sprawę wmieszany, jeżeli 
zaś zinusimy go do dobrowolnego wy- 
jazdu z naszej okolicy, wtedy Godard 
wolny będzie od wszelkich poszlak. Czy 
zgadza się pam z mom planem? 

— W ziipełności. Sam myślałem nad 
tem w jaki sposób wyratować Godarda, 
nie można przecież dopuścić go tego, że- 
by go aresztowano. 

— Niech pan jeszcze pomówi w tej 
sprawie z miss Harr son—rzekłem, wsta 
jąc z krzesła. — We wtorek wieczorem 
będę u pana napewno... 

Dopiero po upływie dwóch dni mfia- 
łem możność odwiedzenia miss Harri- 
SOT; 

Giity przyszedłem była zajęta. Ktoś 
siedział u niej w gabinecie. Ponieważ 
miałem wiele wolnego czasu udałem się 


i da się tak łatwo złapać... Tamten właś- 
oiwnie stanowi główną sprężynę tego zło 
dziejskiego mechanizmu... Gdyby więc 
Godarda pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści, tamten musiałby być również aresz- 
towany... To byłoby niesprawiedliwoś- 
cią, gdyby Godard miał odpowiadać za 
chdze grzechy... 

— Oczywiście, oczywiście... — 
dzit się Balfer, 

— Musimy działać spólnie. Opraco- 
wałem już plan działania ; mam nadzie- 
ię, że przy pańskiej pomocy uda mi się 
złapać na gorącym uczynku rzeczywis- 
tego winowajcę... 

Balier zgodził się bez wahania. 

— Jesteśmy do pańskich usług... Ale 
chciałbym się dowiedzieć coś-nie-coś o 
pańskim planie... 


Zzo- 


— Przedewszystkiem proszę pana o 
ścisłą dyskrecję. Nikt nie pówinien wie- 
dzieć. że pan poznał przestępcę. Jeżel! 
do tej sprawy wmiesza się policja, niech 
pan jej nie przeszkadza, tylko musi pan 
uprzedzić żonę, żeby Się nie zdradziła 
przed nikirn.. Czy żona pańska aa 
milczeć? 


Niech się pan z nią | 
nie sprzecza... Nawet może jej pan po- 


TE Bezwzględnie l... Ona wogóle nie | do maleńkiego kurytarzyka, przyiezają: 


cego do gabinetui pokoju stołowego. 


rozmowę, prowadzoną w gabinecie. Od- 
razu poznałem głos doktora Wilibofa. 
nie mogłem sę więc oprzeć pokusie i 
wytężyłem słuch. 

— Pani jest niesprawiedliwa — mó- 
wil doktór Willmot — sądząc, że jestem 
złym człóiwekiem, który nie rozumie 
przyrody i nie we, co to znaczy radość 
życia. Nikt tak nie ceni żych jak ja... 

— Nie przeczę... — odparta miss Har- 
-ison — Ate nie rozumiem dłaczego pan 
mieszka zdała od innych, w jakiejś oe 
tej ruderze.., i. 

— Nie mieszkam tam z wlasne] woj. 
— bront stę dr. Wilhnot — Byłem bie- 
dny i nie mtałem innego wyjścia... 


— Ale mógł pan znałeźć inne miesz- 


kanie * nie o wiele droższe... 
Wilłmot ciągnął dałej: i 

Nastąpiła krótka patrza, poczem dr, 
Wüitmot ciągnął dalej: 

— Zresztą, wkrótce wyprowadzę się 
z tamtąd... Moja sytuacja materjalna po- 
prawiła się o tyle, że mogę sobie teraz 
wynająć ładniejsze mieszkanie... 

— Czy ten wynalazek pomógł paru? * 
— zapytała miss Harrison. 

— Jeszcze nie... Lecz poszczęściły 

mi się w imnej dziedzinie... Jakiś daleki ` 


krewiry mój umarł * pozostawił mi w. 


spadku pokaźny malateczek:.., EA 

dzie nie jest to nic nadzwyczajnego, ale 

wystarcza do spokojnego beztroskiego i 
życia... Mniej więcej — sto tysięcy do 

larówn. (d. e. m) 


Ukryty za kotarą, słyszałem głośną 
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Gdy sig panie rumienić hątą na dancingach... 


| Elektryczna suknia o bajecznym efekcie i... bajecznej 
 eenie, — Sztuczne rumieńce. — Nowa, biologiczna era 


x strategji. — Koty i szerszenie to 


| 


Chemja tak bogato w| Prądy  pacyłismyczne objęły cały 
swych poszukiwaniach wspierana > PRA, cywilizowamy, mic też dziwnego, 
odkrycia, które w święcie femti- nie nowych sposobów walki odbywalą 
tycznym robi i jeszcze długi czas ro- sie w wwelkiej tajemnicy, a o ich roz- 
| bić będzie niestychaną sensację. -į miarach świadczą na zewnątrz chyba 
do fabrykowania materjałów na ubra- |sein jednak na chwilkę ktoś niedyskret- 
nia kobiece. ny odsume zasłonę í ciekawe, a niedy- 
Jak wiadomo, prąd eiektryczny, na- | skretne oko widza uszczknie coś z taje- 
| wniki, gdy przez nie przechodzi. Otóż po) Niedawno właśnie tak stało się w je- 
| dlngich a kosztownych próbach udało | dnem państwie poza europejskiem, które 
| się wymaleźć barwnik taki, że materia; korzystając z niLzmiernie dogodnych 
nieco wllgoci zawierałąca, zmienia swe rozpoczyna trzeci okres nowoczesitej 
barwy, przechodząc przez wszystkie, sztuki wojennej. 
Pierwszy jak wiadomo, to był okres 
'dzący ze słabej baterii kleszonkoweł. E-| stalowe kule i stalowe pancerze okrę- 
fekt jest nadzwyczałny. tów wojennych i wież fortowych. 
Do sal na jednym z dancingów w No Drugi okres, okres obecny, to okres 
kremową swą toaletą zrobiła ogromne na przeciwka ze wszystkich 
wrażenie. Aje jak wiadomo, suknia to| stron, nawet z aeropianów. 
trzy czwarte kobiety. Gdy więc dama| Trzeci okres, o którym mowa, to 0- 
tej baterii zmieniła kołor sukni z żółtej| Się do walki nie tylko, wzorem Franci, 
| na różową, żnikneła niejako z towa-|Caly naród, ale trenuje się w tym celu 
rzystwa, a uczestnicy dancinzu do-| także zwierzęta. 
niem szeptał co się z owa damą stało.  |dy dz%ich kotów, którym sie uwiazu- 
i Tymczasem swym |lę u ogonów pęcherze napełnione śmier- 
eleganckim śnym: gazem i szczuje się je na 


wielkie fabryki barwników, dokonała że przygotowania do wojny i obmyśld- 
cię to dotyczy barwników używanych | tylko olbrzynńe budżety wojskowe. Cza- 
| 
wet bardzo słaby, zmienia niektóre bar- | mmicy. 
nim nasycona, z natury swej zawsze| warunków klimatycznych swego kraju, 
prąd elektryczny pocho- | stalowy, w którym główną rolę grały 
wym Yorku, weszła np. dara, która|chemiczny, Bronią główną są tu gazy 
owa za dotknięciem guwziczka od ukry- | kres biologiczny, w którym mobilizuje 
 strzegłszy jej nleobecność. ze ździwie-|  Pornijając takie sposoby jak groma- 
niezmiernie strojem zaczęła | Clono 


ZWracaé na siebie wwarę. 
— Po niejaśim czasie zniknęła jednak 
"fona, a zdznnient goście ujrzeli przod so- 
| ba dumę niebieską, której jednak toż- 
"samtość z poprzednią już stwierdzono 1 
 tajermitica wyszła na jaw. 


Skok Z okna i 


. Nowy ten wynalazek rozszerzytby 
się już pewnóe po całym Świecie, gdyby 


nie bajeczna cena barwnika. W skład , Miasto St Cloud (Francja) miało w 
jego bowiem prócz złota | mfałko tłuczo- | niedzielę ubiegłą bardzo przykrą sensa- 

cję, Od dwu lat mieszkali tam w pięknej 
o| willi małżonkowie Coquelin. 

On mia) lat 61, ona 53. Coquvelin byi 
zamożnym kupcem w  Hawrze, lecz 
zrzed dwu laty pożegnał się ze swym za 
wodem, chociaż nie wycofał swych ka- 
pitałów z handlu, 

Qbvje tważani byli za ludzi zamoż- 


| tysięcy złotych. 
| Ciękawem iest to, że nowy ten barw- 
nik możną domieszać i do szminki i w 
ten sposób powiec nim skórę na twarzy. 
przyczem druciki od baterii w formie 
misternych złotych łańcuszków dopro- j 
wadza się do kolezyków, nych: do wyjazdu z Hawru musil ich 
W ten sposób damy obecne na dan. | wiaściwie stan zdrowia pani Caquelin, 
cingach beda się znowu umiały rumie-! Etóra nie mogla znosć klimatu nadmoc- 
nić, Gdy bowiem przez barwnik ów za- skiego; była ona w ostatnich latach bar- 
warty w szmince, przepuści się za do-| dzo nerwowa i humor miewała nierów- 
tknięciem gużlezka prąd, barwa szmin-| ny; raz wesoła i roześmiana, to znowm 
kå z białej zmieni się w czerwoną, a na- | Smutna aż do melancholii, 
wet pąsową. Nowoczesny ten mimic- Małżonkowie żyli w wielkiej zgodzie 


miec ma tę ponad dawnym wyższość, że; chociaż dzieci nie mieli wcale; nigdy nie 
wywołać dowiośk. 


go moina 


zamosiło się na to, żeby mieć madli jakieś 


najstraszniejsza 


broń, jaką człowiek wymyślił. 


przeciwiika przy pomocy odpowiednio 
wytresowanych psów, lub gromady 
małp z rękami I nogami opatrzonemi w 
rękawice, zakończone ostremi, stalowe- 
mi pazuram 

Ale najciekawszym jest pułk szersze 
ni. Jak wiadomo, żądło szerszęnia jest 
s*raszliwe. Trzy ukąszenia zabijają czło- 
wieka, siedem zabija komia. Przytem 
owady te są nieplochłiwe. Otóż w pań- 
stwie owem, o którem mówńmnry, træ- 
nuje sie szerszenie w ten sposób, że 0- 
wady te nie leca, lecz bardzo szybko 
ida po ziemi we skazanym kierunku, na 
głós zaś przeraźliwego Świstu wyda” 
mego przez trenera, owady zrywają się 
z ziemi | z całą zajadłością rzucala się 
aa twarz przeciwnika, kąsałąc przede- 
wszystkiem koło Oczu. 

Jeżeli zaś żołnierze nieprzyjaciela są 
w masce, wtedy włażą za rękawy, za 
suknie, byle tylko dorwać się czemmprę- 
dzej do ciała į wpuścić zjadliwe żądło. 

Wojsko szerszeni jeszcze | tem jest 
straszne, że kryje się owady po szcze- 
mach w rowach strzeleckich į} gdy się 
tylko jakiś żołnierz ukaże, mordują go 
bezlitośnie. Szerszeń jest więc najstra- 
szniejszem może sposobem walki, jaką 
człowiek zdołał wymyśleć. Szczęściem, 
że można go użyć tylko w krajach gorą- 
cych i to nie we wszystkich porach ro- 
ku. Najsposobniejszym do tego jest po- 
czątek ia. 


Kula w skroń. 


Zagadkowe samobóistwo dwojga staruszków. 


przykrości, owszem, pędzili spokojoy I 
wygodny żywot typowych zamożnych 
francuskich rentjerów. 

Jednak w niedzielę, zrana, gdy Co- 
quelin spał jeszcze, żona jego otworzyła 
nagle okno sypialni i wyskoczyła na u- 
licę; gdy pomoc nadbiegła, okazało się, 
że biedna kobietą jest nieprzytomna i 
bardzo cierpi; cierpienia te trwały zre- 
|szłą krótko, bo w kilka minut zmarła z 
ipowodu złamania nasady czaszki, Naj- 
widocaniej zadała sobie śmierć w przy- 
stępie napadu melancholii. 

Mąż jej, ku zdziwieniu służby i sasia 
dów, przyjął wiadomość © tej śmierci 
bardzo spokojnie i nie rozpaczał wcale, 


Wyszedł włkrótce z domu pod pogo- 


rem sprowadzenia komisarza policji, b: 
ten załatwił zwwkże w takich B siai e 


sl J mi m u i KG GS. 


„Marszu na Rzy a 


AGOCZ 


Plemię czerwonoskórych 
używające łaciny w życii 
codzieńnent. 


O trzysta mil anzielskich na półno« 
cny zachód od dawnej stolicy Kanady, 
Quebecs — napotkał podróżnik angiel- 
ski É. Shots — zapomniane plemię Czer 
wonoskórnych in które wyróżnia 
się niezwykłą kulturą, szlachetnością 
obyczajów i wysokim poziomem moral- 
tym. 

Indjanie ci mieszkają w pięknie żbu- 
dowanych domach i posiadają dwie 
szkoły prowadzone przez swych wlas- 
nych nauczycieli. 

Wyznają wszyscy katolicyzm i są 
gorliwymi w spełnianiu praktyk religij- 
nych. 

Przed 70 laty przybyli do nich- mi- 
sjonarze z Francji i wprowadzili wiare 
chrześcijańską. 

Jeden z misjonarzy chcąc przygoto- 
wać kilku chłopców do stanu duchow- 
nego zabrał się do nauczania swych wy 
chowanków łaciny. 

Pojętni uczniowie zaznajomili się do 
skonale z mową Cycerona i tak się im 
ona spodobała, iż rozpowszechnili ją po 
całej osadzie, używając w codziennem 
życi 

Francuscy misjonarze wyjechali i już 
nie wrócili, zostały jednak ich księgi, 
które muważarńe są przez ludność ** 
świętość. 


300 parfyj bilardowych 


zakończonych nieroze- 
graną. 

W mieście Grand Rapids. położonem 
w stanie Michigan trwa od lat 8-miu tur- 
niej dwu zapalonych biłardzistów: W 
H. Quickiey'a ; Harry Wisa. 

Przed ośmiu taty powstał nędzy ty- 
us szanownym obywatelami zpór podr 
Czas gry w bard 

Cełem pumdsania zwaśnionych spro 
ponowałi (uowarzysze klubowi turmei. 


Od tego czasu rozegrał obaj bar- 
dziści 3000 partyji zakończonych zawsse 
r 


Turmel rozpoczęli jako przectęgi gre 
cze, w ciągu lat doprowadzili jednak gre 
do mistrzostwa tak, i uchodzić mogą o- 
biłardzistów w 


$ 


beonie za najlepszych 
Stanach Zjednoczonych. 
| 


formalności; wyszedł, by nigdy już nie 


wrócić. 

Dopiero popołudniu przechadzają 
się w podmiejskim lesie ludzie znaleźli 
lego trupa; schował się on tam w zagaj- 

skroń odebrał 


——— s a 


iku í sirralem w prawa 

sobie życie. Nie mógl widoc 
dzić się z myślą a żye be” 
kony. 


Rewolucja piłkarska w Europie. 


Od dłuższego czasu toczą się w związkach 
| = sportowych walki 
Ü ZMIANĘ dotychczasowego ustroju. 


1 
ł 
Ba [ 


# 


Przsfienie, jakie przeżywa w ostat- 
nim czasie piłkarsrwo polskie, przeżywa- 
ły przed miedawnym czasem niemal 
wszystkie państwa, w których piłka noż- 
na króluje. 

Niedawno np. w Hiszpamji „rewolu- 


le gospodarczy. 
W kraju pirenejskńm elitę piłkarską 
absorbował nadmriar no: 


Przyczyn szukać należy w zbyt ra- 


dykalnem rozwodnieriu czołowej klasy. 
Np. w Berliniex podniesiono ligę pilkar- 
ską z 10 kłubów do 20. | 


Skutki były zastraszające. Wartość 


lu- | sportowa klubów zmniejszyła się macz- 
cła“ w piłkarstwie miała charakter ŚCiŚ- nie, zainteresowanie publiczności zma- 
| falo. 


Nie pomogty różne przesmięcia klu- 


ç mistrzo-|þów, przemianowania klas, publiczność 


wskii 3 - |była na wszystko głucha 1 kluby dokla- 
BY. = oazę we Rosik dały ciągie do imprez footbatowych. 

+ zmiszającego y I w Angffi „twierdzy pifkarstwa“, naj 
gier mistrzowskich w przeróżnych miej-| potężniejszy związek olotbalowy „Foot- 
scowościach kraju, gdzie komunikacja batl Associaton“ przygarnela po wojnie 
PIERO o z oich HI klasę obok już dwu istnieją- 

strój. 


Footbal Association mmsi niejedno- 
krotnie popierać finansowo swych młod- 
szych kotegów i zupełnie zrozumiałe, że 
z tego powodu w szeregach starszych 
klubów odzywają się często głosy pro- 
` pee, i testi, I X 
„„ Na Wegrzech toczy się również ad) ` wie wygląfła „rewolucha“ w pi- 
dłuższego czasu walka, między pierwszą karstwie wioskłóm. W szeregach klubów 
„lga“, składającą stę z 10 klubów, a kia- — ESA + 
są drugą, domragającą się powiększenia | „„„, gł dysz agi 
w przyszłym sezonie 1-ej Ligi do 11 ktu- Murescfini 
bów, tak aby 2 kluby z klasy B mogły| ` 
awansować od 1-ej tgl. 


Oczekfwama redukcja czołowej klasy 


WSZETZ. Jak widzimy piłkarstwo europejskie 
Mimo ogromnej arnt piłkarzy Jedy- | znajduje się w okresie przesunięć. 

nie nleznaczna flość drużyn niemieckich 

może sobie rościć pretensje do miana! mów rozgrywek okażą sie skuteczne wy 

$łasy”, p każe najbfiższa przyszłość. Ç 


Otwarcie II kongresu sporfowego 
nastąpić w dniu wczorajszym. 


W tn wczorajszym nastąpiło w|cie. Sw ! 
Warszawie otwarcie II Kongresu spor- Na posieqzeniach komisyjnych wy- 
towego. Kongres zaszczycił swą obec-| zgłoszone będą następujące referaty: 6) 
nością p. prezydont Rzeczypospolitej | dr. Mieczysław Orłowicz — „Postulaty 

aż 8 Eo Basen ic W s 

Podczas kongresu maja być wygło-| dr. Eupenjusz Pi i i dr. aw 
szone następułące referaty: 1) prof. dr, | Dybowski — „Odznaka sportowa“, 8) 
Piasecki z Poznania — „Niebezpieczeń- | referat wyznaczony przez sekcję wycho- 
stwo profesjonalizmu“, 2) ks. Kazimierz | Wania fzycznego T, N. S, W. — „Sport 
Lubomirski — „Przygotowania Polski | w szkole”, 9) referat, wyznaczony przez 
do Olimpiady 1928 r., 3) pik. J. Ulrych —|P. Z. dziennikarzy sportowych (p. Mar- 
„Ustawodawstwo o wychowaniu fizycz-| an Raszkie) — „Prasa i iteratura sporto- 
nem w sporcie w związku z organizacją | Wa i jej postulaty", 10) sport w wojsku 
i nad spor-| (referent nie wyznaczony jeszcze) 11) Ka 


wladz powołarych do opieki [ 
tłemi ich ciał doradczych”, 4) dr. Wła-|zimiera Marszałówna — „Propaganda : 
organizacja sportu wśród kobiet". 


dysław Dybowski ze Lwowa — „Sport 
a zdrowie” 5) dr. Władysław Osmól- II kongres sportowy wywołał w ca- 
iki z Poznania — „Ogólny referat o spor! je Polsce ogromne zainteresowanie. 


Łodzianin w Filadelfji 


doskonałym sędzią sportowym. 


dziów fooibalowych i ciężko-a'etyCcz- 
nych Fila. siła 

Ostatnio p. Stroiński prowadził za- 
wody  „Dentch-Amerykańsk ch 


Znany z czasów przedwojennych w 
sieracn sportowych Łodzi dos'ionaty 
ciężkoatletła p Stroiński jak wiadomo 
wyemigrował ¿o Amreyki, 

Pan Stroińsk; przebywa już í d kilku 
lat w Filadeltji, gdzie bierze żywy udział 
w życiu sporttwym tego miasta. 

Pisma amerykańskie są pelaa poth- 
wał dla osoby p. Stroiñskizéo, xtórega 
zaliczają do jedrego z najlepszycu sę- 


re F.C. Zawody te zakończyły się wyni- 


iñslcim, 


4 stów” wojskowego lotnictwa fi, pi- 


Czy przesumięcha te i zmiany syste- | 


—— eee = i 


Fusz- | niejednokrotnie w niezwykle osobliwych 
ball Clubs“ przeciwko Wolfendes Scho- | 


kiem remisowym, Prasa filadelfska wy= | 
raża sie z wielkim uznaniem o p. Stro- uniwersyteckiej w Montana, 


e > 


GRĄ 
ZE 


W Nowym Yorku odbywają stę obecnłe sześciodnłowe wyścigi kolarskie, w któ- 
rych błorą udział nailepsi przedstawiciele ośmiu narodowości. 
TEINAR EED 


„Siedmiomilowe huty 1927”. 


Tragiczny popis przy pierwszych zawodach tego 
nowego sportu. 


(Amerykański sport „skoki z balonem | trzymawszy w ten sposób 

rea): po raz pierwszy zaprowa oczek może 
Londynie dn. 13 marca rb. dzi 
tejszemu dziennikowi „Dailiy Express”, | sza 
zakończył się tragicznie, gdyż ofiarą no- | sze 
wego sportu padł jeden z najdzielniej- ją się 
szych i doświadczonych  „spadochroni- | przychylny. 
"Pierwszych prób dokomano na lotni- 
lot Dobbs. Nowy ten sport przedstawia | sku wojskowem pod Lendynem, Dobbs 
się następująco: Skoczek ten przymo- | wykonał kilkakrotnie nadzwyczajne sko 
cowany pasami do małego balonu po-| ki przed rezenturjaznowaną iczao 
wietrznego, którego siła wzniesienia się | ścią, przeskakując wysokie płoty, a ma- 
a Wish gk kaos "pepa wan Pas wet u cię w powietrzu przez 

trlarnej skoczka; jeżeli siła wzniesie-| długie chwile, Nowy sport nazwano mą 
nia się balonu puna wagę i siłę | poczekaniu „Słedmiomilowemi buta- 
człowieka, wówczas dodaje się dla zrów | mi 1927”, 


noważenia kilka woreczków piasku. O- Około wieczora, gdy pri KE się 
SENENTA | rj ku końcowi. r osta ; x 
cie, Dobbs pow na lotnisko, 


' Dzisiejsze mecze pil- 


I harskie 


o mistrzosiwo ligi pañ- 
stwowej. 


W dniu dzisiejszym odbędą She nas 
stępujące mecze o mistrzostwo Ligi pañ= 
stwowej: Legia — Polonja w Warsza- 
1 wie, L. K. S. — Warta w Ładzi, Czarni 
— Pogoń we Lwowie, lF.C. — Tit- 
ryści w Katowicach. T. K. S. — War- 
szawianka w Toruniu, Wisła — Ruch w 
'Krakowie. Jedynie dwie drużyny: Has- 
|monea i Jutrzenka odpoczywają. 

Wynik: tych sensacyjnych zawodów 
poda jutrzejszy „Express . 


| P. Danziger prowadzi 
| ZAWORY 


Potonja= Legia w War- 
szawie. 


Jak się dowiadujemy zawody o mís- 
rzostwo Polski Polonia — Legia prowa- 
dzi łodznianin p. Danzygier. Jak już dë 


W pifće nożnej widzł się zawodników 


pozycjach. Jedna z takich niezwykłych 

sytuacii przedstawia powyższe zdięcie. 

Na ilustracji widzimy gracza drużyny 

Dawita, 

przygotowującego sie do odbicia nad- 
chodzacej piłki. 


dzo, prowadząc zawody Wisła — Ju- 
trzenka w Krakowie i zaliczony jest o 
becnie do najlepszych sędziów w Polsce 


nosiliśmy p. Danzygier popisiał się bar- ` 


gp” h ata NY abu a 8 


— 


z 


© przewagę w pożyciu 


last cay: 


Solanka jodo-bromowa, najsilniejsza 
radjoczynna ź polskich wód. 


 Leczy skutecznie, 


reumatyzm stawów I mięśni, ischiñs, 


za, krzywica), choroby kości i skory, stay wy-zerpania 
umystówe 
 tretyzm (daa) katary dróg oddechowych choróby serca, 


Kąpiele węglikowó, ż0AŃŁOWE borowinowe, hydró 
1 eiektfoterapja (dłathermia), 


| Urządzenie nowoczesne komfortowe. W łazłenkach Teżalńte 


y BĘ od IV—1XI Całodzienne utrzymanie wraz z póz 
kojem od zł 7 do zL (l, Przeciętne koszta 4 tygodi, 
ntrzymaaia I kuracji około 309 zł. 


 Dziesnie koncert. Kolej, poczta w miejsu Komunikacja 
z Katówic Kbleją ł autobusami. 


Wszelkich informacji udziela Zarząd PTAK 
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WARS Roe SZOSĘ 


ORAS. 


Za wydawaictwo Republika“ Sp. z ogt. odp. Władysław Polak. 


CASINO 


WALKA DWUCH PŁCI 
KOBIETA sob TYRANJĄ 


bezwzględnego męża — despoły oto, co 

stanowi kwintesencję kunsztownie skom- 

plikowanego filmu z intymnego pożycia 
małżeńskiego 


WYZWOLONE 
KOBIETY, 

W RÓLI MĘŻA — TYRANĄ, MĘŻA — SADYSTY 

WŁODZIMIERZ GAJDARÓW. 


zapalente nerwów, choroby kobiece, dzie.ięce (sktofuo = 


6 Í bzycznego, Ber- leo Hiedókrwistość, AF] ER tą s 


Dziś 


ników, 
tyranów! 


m ) raz ostatni! 


Niewidziane dotychczas sceny bitew [HE 
morskich! Pełne żywiołowej ekspresji [8 
wyścigi kwadryg! Rięczeństwo niewol- 

cierpienia galerników, 
Ofiary prowokacji! 


trędowatych I 


szego obrazu XX wieku 


małżeńskiem 


UWAGA! 


Dla wygody 902POdYBI 
Sprzedaję NAA 
KASZĘ 
GIIGCH 
w najlepszych egàtbusa h zá kilo po 
ceńie jak ña w tki 


ST przy ul Pańskiej 41 
„AZielóńy Rynek) 


ih RUNI W ia Mt 


Wb ii ) żóstają przełatonoe 
tf i i 1 5) wane przerabiane i 
odaos wione kapelusze męskie 
Fam: ętaicie adres 
ersa 20 


Luta miertska 2 1-» Zg 


u PSŠSROERA i WARELA 
Wisasapa Nawe kape us, Ë an 8 zł 


x [alim ! 


i! nabyć 


LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- 


Piótruoówsza 294, tel. 22 89 | 


A przy przystanki !remw, pabjańickich) 
ś| przyjmuje chórych w chorobach wszyst» 


kich sgecialmości od g, 10 cano dö Geej 
bo poł. Szczepienie ospy, analizy (mó. 
Che. kału, krwi, plwocin etc) operacje 
opstrunki. 
Porada 3 zlote. 
= Wizyty-na mieście, — 
Zabiegł 1 operacje od umowy. Kąpiele 


< 


HUD 
HH: 


świetlne. Naświetłania lampa kwarco- 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony | = 
ziote, piatynowe I mosty, 


neS i w niedziete i święta do podz. 2 po poł 


rz 


FZ: Aii, 
sy USPTO 
REWIED 45 


Celem udoiiepnieni szerokim masom publiczności obejrzenia tego najwybitniej- R 


Ceny Eirg ar qaa: miejsco tylko w naszym kinie 1 r 2 zi. 


Ü 3 Geny Wszystkich miejsc ol LA 11 zł. 


Er ky bilet A pozpłatnie Lirene w m pi « 124, 


styczny brzy Górńym Rynku, = | © 


Jedn 


Pantofle domowe od zł. 3.l 


Hurt. poleca 


Fóbryka Obuwia i 


Detal. 
i Sandałek w Łódz 


4 © "ODÓWA : z M A ami i 


SEO SEEN 


Tanio | i Z rra 
Za gotówkę i na RATY 


można RA ER SE 


ipò cenach najniższych i warunkach 
najdogodniejszych 
tylka = 
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AEE NE nima 
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z kapitalari 
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i więcej pragnę ptzysłąpić do 
reniowne$o GG KIA wa 


przemys; jöwegö ew.  stösöw 
w całośgi nabyć. żgłosonia | 
teleioniczne 57- 23, 


Z 


ww. | INI sji) 
cdm. Piadek 


Łódź, Główn: 4% w põđdwōržzū 
wyśsnuje rameracje | odnowiósia 
srbhdmie i fo ceaaeh Kolkoreacy) ych. 

Kiorowm/ki ;„WÓJEL 4: 37. 
własńeżo wyfu u z gwardńeją W céhlé 

żł Wi; 


W drukarni „Republiki* Łódź, Piotrkowska 49 115 


r. mea 


Grót, skótne Wwe- 
ńeryc"ne i phlöwe 


Roństantynswsza (2. 
Tel, 55:53. 

l a ód 9—1 
i ód bG=8. Dla pań 
od 4 = 5, 

Dla niezamożnych 
ceny lecze 


Dr. med. 


sal NIN 


UROLOG 


| przeprowadzi się na 


Hi. paisu b h 


tel 85-48 
peirol úd 7—8 
wieczór 


Lekari - (BUY 


[. KAIOWID 


przęjińuje w IEC 
nicy przy al, finti 
kowskie! 294 
codziennie od godz 
2—7 wiecz 


Fabryka Fartachów i Bielizńy 


F.SCHILLER 


Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel. 31 05 


POLECA szereg nadzwycczi dobrych í cennych 
fartuchów I bieitzny podlog nainow, modeli. 
ocześnie zawiadamiam, iż w moim loże 
mębiorstwie pós«dam także zagrańiczne lubrykaty 
pierwszorzędaych jakości, 


l T TN 


orgie FE 
Dolina EF 


© 26 
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Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 Ból imer 
OLLA jest td wodnloño naj- 
sthrkza przodującą markę 
światową, vdow: dnłone naj- 
bezpiecźńiejszą, 

OLLA ma tudówodniótto ñäj- 
X większe rozpowszechnienie 

' Pełna gwarancja žá każdą 
sztukę 


Oszezędzajcie Pieniądze T 
Kupajcie iri da akii tylko 
w Pracówr! Fajgrnbauńa 
19 Pp y iiin 19 
oas nożecie kupić ó 28% taniej 
s: Pay ase się wasika 
„Przyjmuje się wszelkie 
UWAGA: sC Ens: wj poktycia, 


J HUN 


beżprzeczhie ma - 
lepszej ma ki świa- 


towej, 
tuzin ZL- 6. 
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i” PTY] óżdm 
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neczny £ oddziele 
nem wejściem, = 
ag 1 Maja Pu M 


dó obrablania ne 1% ¿nG 
dziurek, Oterty, | 
do Répbbiiki, 

sub, sub. „Masz, na* h 


Rimayta 


silńych  mężczyżny: 
imien czyiać | 
pisać do ZAthk+s0- 
wania watphwych 
sum poszńxttjeńmy, 
źgsśszać Się GĄg [shka 2 
tais PAŃSKA 15; m, == manea aS 
lIe A wej 49. 
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